
KS. A D A M  N O W A K

DUSZPASTERSKA TROSKA O GŁUCHONIEMYCH W DIECEZJI 
TARNOWSKIEJ

M yśl n a u cz a n ia  i w y c h o w a n ia  g łu c h o n ie m y ch  w  P o lsce  p rze d ro zb io ro w e j 
zrodziła  się  n a  g ru n c ie  id e i o św iecen ia . In ic ja to re m  je j  b y ł S ta n is ła w  A u g u s t 
P o n ia to w sk i. W  k ilk a  l a t  po u tw o rz e n iu  K o m is ji E d u k a c ji N a ro d o w ej, d o ­
k ła d n ie  w  1778 ro k u , p isa ł o s ta tn i  k ró l P o lsk i do p rz e b y w a ją ce g o  w  P a ry ż u  
ks. K ossakow sk iego  co n a s tę p u je : „ B ra t tw ó j, e k s je z u ita , m ie szk a  w  P a ry ż u  
i z a jm u je  się p isan iem  g ra m a ty k i  ję zy k a  po lsk iego , je s t  ty c h  ju ż  k ilk a , n ie ch  
pozna się  ra c z e j z k s ięd zem  d e  l ’E pée  i n a u c z y  się  sz tu k i n a u cz a n ia  m ó w ien ia  
z u ro d zen ia  g łu ch o n iem y ch , ty m  p o ży teczn ie jszy  s ta n ie  s ię  o jczy źn ie” 1. N ie ­
ste ty , a d re sa t n ie  s k o rz y s ta ł z c e n n e j r a d y  k ró la .

T w órcą  trw a łe g o  dz ie ła  n a  p o lu  n a u c z a n ia  i w y c h o w a n ia  g łu ch o n iem y ch  
je s t p nas ks. J a k u b  Z eb ed eu sz  F a lk o w sk i (1775— 1848) 2. W  p ra c y  k a p ła ń ­
sk iej z e tk n ą ł s ię  z g łu c h o n ie m y m  ch ło p cem  P io tre m  G ąso w sk im . P o s ta n o w ił 
pośw ięcić się  te m u  n ie szczęś liw em u  d z ieck u  i w k ró tc e  o s iąg n ą ł p o w ażn e  r e ­
zu lta ty . C h łop iec  „m ó w ił jak o  ta k o ” i m ó g ł p rz y ją ć  S a k ra m e n ty  św . O śm ie­
lony  ty m i o s iąg n ięc iam i, p rz y  p o p a rc iu  szk o ln y ch  w ładz  K ró le s tw a  K o n g re ­
sow ego, u d a ł s ię  do W ied n ia , gdzie  w  In s ty tu c ie  d la  g łu ch o n iem y ch , p ro w a ­
dzonym  p rz e z  ks. M ay a , u czn ia  ks. de l ’E pée, p rz y g o to w y w a ł s ię  do s y s te m a ­
ty czn e j p ra c y  w  te j  dz ied z in ie . W  d ro d ze  p o w ro tn e j z a trz y m a ł s ię  w  K ra k o ­
w ie i tu  w  U n iw e rsy te c ie  J a g ie llo ń sk im  dok to ryzo iw ał s ię  z filozofii. Po  po­
w rocie do W arsz aw y  założy ł w  1817 r .  In s ty tu t  d la  g łu ch o n iem y ch , z czasem  
i d la  n iew id o m y ch , w  p a ła c u  k a z im ie rzo w sk im , k tó ry  w  1821 r . p rzen ies io n o  
do k la sz to ru  P P . W izy tek . D zięk i su b w e n c ji c a ra  A le k sa n d ra  w  1822 r. w y ­
kup iono  g ru n t  po d  w ła sn y  b u d y n e k  p rz y  p l. T rzech  K rzy ży . C z te ry  la ta  póź­
n ie j pośw ięcono  k a m ie ń  w ęg ie ln y . P o  u k o ń c ze n iu  b u d o w y  rozpoczęto  p ra c ę  
n ad  dz iećm i (g łuchon iem ym i i n ie w id o m y m i. Z p o w o d u  słabego  zd ro w ia  ks. 
J . F a lk o w sk i u s u n ą ł pię od  k ie ro w a n ia  zak ład em . C ałe  je d n a k  życie  s łu ży ł m u  
teo re ty czn ie  i p ra k ty c z n ie , b y ł zaw sze  jego  d o b ry m  d u ch em . M im o że z n a ł 
m e to d y  H e in ick e ’go, to  je d n a k  za p o ś re d n ic tw e m  szk o ły  w ie d eń sk ie j s to so w a ł 
m e to d y  ks. d e  l ’E pée . N a p isa ł m .in . ,,O In s ty tu c ie  G łu ch o n iem y ch  W arszaw ­
sk im ” 3, „O p o c zą tk u  i p o s tęp ie  In s ty tu tu  W arszaw sk ieg o  G łu c h o n iem y ch ” 4.

1 Z a  W ł. N o w i c k i ,  K s. J a k u b  F a lk o w s k i,  W a rsz a w a  1917 s. 5.
2 L i te r a tu r a  o ks. J .  F a lk o w s k im  je s t  b o g a ta . W y m ie n im y  n ie k tó re  p o zy c je : 

K . C y g a n e k ,  P r z y c z y n e k  do  b io g ra fii k s . J a k u b a  F a lk o w sk ie g o . —  N aucz . G łu -  
chon. i N iew id . R . 11:1934 n r  4 s. 62— 64; T. F  (i r  s i u  k  o w  s k  i), P rzy ja c ie l i  o jc iec  
g łu c h o n ie m y c h  k s . J a k u b  F a lk o w s k i  W a rs z a w a  1850; J . G ( l i ń s k i ) ,  J a k u b  F a lk o w ­
sk i. W :K . W ó jc ick i, Ż y c io ry sy  z n a k o m ity c h  lu d z i, t. 2, W a rsz a w a  1851 ss. 321— 332; 
A. M a n c z a r s k i ,  K s. J a k u b  F a lk o w s k i  i  p ie rw sza  szk o ła  d la  g łu c h o n ie m y c h  w  
P olsce. —  Ś w ia t  G łu ch o n . R. 1:1927 n r  8 s. 2— 3; M. M a n t e u f f l o w a ,  F a lk o w ­
sk i  J a k u b . —  P o lsk i S ło w n ik  B io g ra f ic z n y , t. 6 ss.361— 362, b ib lio g r., W ł. N o w i e -  
k  i, j.w .

3 W yd. W a rsz a w a  1819.
4 W yd. W a rsz a w a  1829. W a rsz a w sk i I n s ty tu t  G łu c h o n ie m y c h  in te re s o w a ł w ie lu

243



Z m a rł w  W arszaw ie  w  1848 r . P o ch o w an y  w  p o d z iem iach  k o śc io ła  św . A lek ­
sa n d ra .

Z ty m  In s ty tu te m  zw iąza ły  s ię  n a z w isk a  w y b itn y c h  p ed ag o g ó w  św ieck ich  
i d u ch o w n y ch : J a n a  P a p ło ń s k ie g o 5, J a n a  S ie s trz y ń sk ie g o 6, Jo z e fa ta  Szczy­
g ie ls k ie g o 7, ks. Jó z e fa  H o l l a k a d ł u g o l e t n i e g o  k a te c h e ty  w  In s ty tu c ie , póź­
n ie jszeg o  b is k u p a  s u f ra g a n a  w  S e jn ach , a u to ra  k i lk u  pozycji zw iązan y ch  z g łu ­
ch o n iem y m i 9, k s . T eo fila  Jag o d z iń sk ieg o  l0, n a s tę p c y  ks. H o llak a  n a  w spom ­
n ia n e j k a te c h e tu rz e , cz ło w iek a  sze ro k ic h  z a in te re so w ań , re d a k to ra  P rzeg ląd u  
K ato lick ieg o . K ilk a  p ra c  z  z a k re su  su rd o lo g ii w y d a ł w sp ó ln ie  z ks. H olla- 
k i e m u . O w ie le  w ięce j p is a ł  po d  w ła sn y m  n azw isk iem  n a  te m a ty  z róż­
n y ch  dziedzin .

D zięk i ty m  p o stac io m  i ich  w sp ó łp ra co w n ik o m  I n s ty tu t  W arszaw sk i w y­
ch o w ał w ie lu  zas łu żo n y ch  g łu ch o n iem y ch  i m im o  k o rd o n ó w  g ran iczn y ch  w y­
zn aczo n y ch  ro zb io ram i, o d d z ia ły w a ł n a  w sz y s tk ie  z iem ie  po lsk ie . W p ły w  ten  
w y w ie ra ł g łó w n ie  p rzez  d o b rze  re d a g o w a n y  „ P a m ię tn ik  W arszaw sk ieg o  In s ty ­
tu tu  G łu c h o n iem y ch  i O c iem n ia ły ch ” , w y d a w a n y  w  la ta c h  1870 do 1887, k tó ­
reg o  re d a k to re m  b y ł m . in . T eo fil Jag o d z iń sk i.

M n ie j w ięce j w  p o ło w ie  d ro g i p o m ięd zy  W arszaw ą  a B e rlin e m  leży  P o ­
zn ań , k tó ry  s ta ł  s ię  s to licą  n a u c z a n ia  i w y c h o w a n ia  g łu ch o n iem y ch  w  zabo­
rze  p ru sk im . P o ło żen ie  m ia s ta  w y zn acza  k rz y ż o w a n ie  s ię  w p ły w ó w  W arszaw ­
sk iego  In s ty tu tu  d la  G łu ch o n iem y ch  i m e to d  ks. F a lk o w sk ieg o  o raz  In s ty tu tu  
B erliń sk ieg o  z o s iąg n ięc iam i S. H e in ick e . P ro b le m  g łu c h o n ie m y ch  b y ł szeroko 
d y sk u to w a n y  w  Z g ro m ad z e n iu  P ro w in c jo n a ln y m  w  P o z n a n iu  jeszcze p rzed  
ro k ie m  1825 12, chociaż  do zo rg a n izo w a n ia  z a k ła d u  doszło d o p ie ro  w  1832 r.

autorów . M. in. pisali o nim: A. M a n c z a r s k i ,  R ys historyczny In s ty tu tu  Głu­
choniem ych i O ciem niałych w  W arszawie od roku  1817 do 1917. —  Jest to cykl 
artyku łów  zamieszczonych w  K w art. Stow. Naucz. Szk. dla Głuchon. i Niewid. w 
11. 1926—1929 i O dbitka. W arszaw a 1929; Wł. N o w i c k i ,  D zieje In s ty tu tu  Głucho­
n iem ych i O ciem niałych w  W arszawie 1817— 1917. W arszaw a 1918; J. P a p ł o ń s k i ,  
Historia W arszawskiego In s ty tu tu  G łuchoniem ych i O ciem niałych. —  Pam . Warsz. 
Inst. Głuchon. i Ociem. R. 3:1871/2 s. 1—40:1872/3 s. 4—100; R. 6:1874/5 s. 1^56.

5 Wł. N o w i c k i ,  C harakterystyka  Papłońskiego. —  Kłosy, t. 41: 1885 n r 1066 
s. 366; Tenże, Jan Papłoński. Życiorys. —  Kłosy, jw ., n r 1068 s. 390—391; Tenże, 
Johann von  Papłoński. —  O rgan der T aubstum m en-A ustalte  in D eutschland. F rank ­
fu r t a.M. 1886 n r 8.

6 Por. Z. B i e r n a c k a ,  Dr Jan S iestrzyńsk i —  pionier foniatrii i pierw szy li­
tograf polski. —  Służba Zdrowia. R. 7:1955 n r 11 s. 4; L. J e  m ik ę , Dr Jan Sie­
strzyński... —  B iblioteka W arsz. 1856, t. 3. s. 205—232; J. M u k o  w s k i ,  Jan Sie­
s trzyńsk i —  pierw szy litograf polski. —  Łódź 1949.

7 P isał o nim  A. M am  c z a r s k i ,  w  dziele R ys h istoryczny Instytu tu ..., jw. od- 
sył.4. — Ks. J. S c  z y g i e l s k i ,  wyd. K siążkę do nabożeństw a dla głuchonie­
m ych. —  W arszaw a 1841; drugie wyd. W arszaw a 1855 oraz M etoda praktyczna na­
uczania głuchoniem ych języka  polskiego. Cz. 1. — Pam . Warsz. Inst. Głuchon. 
i Ociemn. R. 13:1881/2 s. 1—268.

8 A. R o m a ń c z u k ,  Hollak Józef. —  Polski Słow nik Biograficzny, t . .9 ss. 583— 
584, bibliogr.; por. też art. i nekrol. Fr. A u g u s t  a j t y s ,  Hollak Józef... —  Podr. 
Encykl. Kość., t. 15—16 ss. 323—333; Encykl. Powsz. Orgelbr., t. 7 s. 125—126; — 
Czas 1890 n r 254; — K ronika Rodzinna 1890 s. 704; K urie r Warsz. 1890 s. 300; 
Przegl. Katol. 1890 s.721 i  nn.; Tygodn. Ilustr. 1890, t. 2, s. 292 nn., fotogr.

9 Z ks. T. Jagodzińskim  w ydał „Słownik m im iczny dla głuchoniem ych W arsza­
w a 1879. Sam w ydał „System atyczny sposób w ykładu głuchoniem ych religii i m o­
ralności”. W arszaw a Cz. 1. 1874, Cz. 2. 1876.

10 I. Ł a  p i  n o w a ,  Jagodziński Teofil (1835— 1907). —  Polski Słownik Biograficz­
ny, t. 10 s. 323, bibliogr.

11 Por. odsyłacz 9.
12 F. M a t u s z e w s k i ,  H istoria Poznańskiego In s ty tu tu  G łuchoniem ych. —  Pam. 

W arsz. Głuchon. i Ooiem. R. 9:1878 s. 187.
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C h a ra k te ry s ty c z n e  d la  tego  z a k ła d u  b y ło  p o w ią za n ie  g o  z d w o m a  in s ty tu c ja m i 
n a d rz ęd n y m i: In s ty tu te m  B e r liń sk im  d la  G łu ch o n iem y ch , k tó re g o  b y ł f il ią  13, 
i S e m in a riu m  N au czy c ie lsk im  w  P o z n a n iu , k tó re g o  d y re k to r  N e p e lly  b y ł za­
razem  d y re k to re m  In s ty tu tu  G łu c h o n ie m y c h 14. P rze szk o lo n y  w  ty m  ce lu  w  
B erlin ie  n a u cz y c ie l m u z y k i S ik o rsk i b y ł ty lk o  k ie ro w n ik ie m  zak ład u .

S ym bioza  z S e m in a r iu m  N au czy c ie lsk im  b y ła  p o d y k to w a n a  te o rią  G ra se -  
ra , k tó ra  g łosiła , że n au czy c ie le  szk ó ł lu d o w y c h  p o w in n i ta k że  znać sz tu k ę  
uczen ia  g łu ch o n iem y ch  1S. T e o rię  tę  n a zw a n o  w te d y  u to p ijn ą . T y m czasem  w y ­
p rzed z iła  o n a  o .p ra w ie  150 la t  d e z y d e ra ty  w sp ó łczesn y ch  n a m  su rd o p e d a g o - 
gów  16.

In n ą  osob liw ośc ią  z a k ła d u  b y ło  to, że po w y b u d o w a n iu  w łasn eg o  g m a ch u  
w p row adzono  d w a  ję z y k i w y k ła d o w e: p o lsk i i n iem ieck i. D la teg o  też  sp ro ­
w adzono d ru g ieg o  n a u cz y c ie la  z G d a ń sk a  d la  o d d z ia łu  n iem ieck ieg o  17.

W  1871 r .  o d d z ia ł n ie m ie c k i p rz e n ie s io n o  do  P iły , a  S e m in a r iu m  N au czy ­
cielsk ie  do R aw icza . P o m ieszczen ia  po ty m  o s ta tn im  o trz y m a ł z ak ład  d la  g łu ­
ch o n iem y ch  18. Z aczą ł s ię  on  te ra z  szy b k o  ro zw ijać , a le  po  śm ie rc i d y re k to ra  
F. M atu szew sk ieg o  k ie ro w n ic tw o  p rzesz ło  w  ręce  N iem ców , k tó rz y  u su n ę li ję ­
zyk po lsk i, g e rm a n iz u ją c  szko łę . W p ro w ad zo n o  co raz  to  n o w e  za rząd zen ia , 
k rzy w d zące  p o lsk ie  sp o łeczeń s tw o  i p o lsk ą  d z ia tw ę  19. P o lskość  w ró c iła  tu  d o ­
p ie ro  w  1918 r. po u z y sk a n iu  n iep o d leg ło śc i.

K lim a t p a n u ją c y  w  P o z n a ń sk im  Z ak ład z ie  d la  G łu ch o n iem y ch , śc ie ra n ie  
się, e w e n tu a ln ie  w sp ó łis tn ien ie  d w ó ch  żyw io łów : p o lsk ieg o  i n iem ieck ieg o , 
a zw łaszcza s ta n  re lig ijn o -m o ra ln y , d o b rz e  n a św ie tla  ks. d z iek an  K o teck i 
w a r ty k u le  „ D u sz p as te rs tw o  n a d  g łu c h o n ie m y m i” , zam ieszczonym  w  czaso­
p iśm ie U n i ta s 20. P o św ięca  też  sp o ro  u w a g i z ak ład o m  sp e c ja ln y m  w  B yd g o ­
szczy i P ile .

P rzez  w ie le  l a t  n a  z iem ie  p o lsk ie  z ab o ru  a u s try ja c k ie g o  o d d z ia ły w a ł In s ty ­
tu t  G łu ch o n iem y ch  w  W ied n iu . Z n a d d u n a js k ie j  s to licy  p ły n ę ły  su g es tie , ab y  
b isk u p i w y sy ła ją c y  k le ry k ó w  n a  s tu d ia  teo lo g iczn e  d o  W ied n ia , p o leca li im  
■zapoznawać s ię  z m e to d a m i n a u c z a n ia  g łu c h o n ie m y ch  w  ta m te jsz y m  In s ty tu ­
cie. S ły n ą ł on  zw łaszcza  w  la ta c h  1818— 1841, k ie d y  godność  k a te c h e ty  p ia ­
stow ał w  n im  F ra n c is z e k  H e rm a n  C zech, a u to r  s ły n n eg o  d z ie ła  „V ers in n lic h te  
D e n k -u n d  S p ra c h le h re ”, a le  o ty m  w sp o m n im y  n ieco  p ó źn ie j. B isk u p i g a li­
cy jscy  n a  ogół c h ę tn ie  k o rz y s ta li  z te j  m oż liw o śc i chcąc  u czy n ić  zadość d u sz ­
p a s te rsk im  p o trz e b o m  g łu c h o n ie m y ch  sw o ich  d iecezji. B y ło  to  ty m  b a rd z ie j 
w skazane, że do  1830 r .  g łu ch o n iem e  d z iec i z G a lic ji k ie ro w a n o  d o  w ie d e ń ­
skiego. zak ład u .

D opiero  w  1830 r. z o rg an izo w an o  z a k ła d  s p e c ja ln y  w e L w o w ie  21 p rz e z n a ­
czony d la  g łu c h o n ie m y ch  dziec i z G alic ji, B u k o w in y , a  n a w e t od leg łeg o  Ś lą ­
ska 22

13 F. M a t u s z e w s k i ,  a rt. cyt., s. 191.
14 Tamże, s. 188.
15 J. P a w ł o  w c z a k ,  O pieka nad g łuchoniem ym i w  byłej prow incji poznań­

skiej. —  Naucz. Głuchom, i Niewid. R. 8:1931 n r 3 s. 74.
18 Por. K. K i r e j c z y k ,  Nauczanie dzieci g łuchych razem  ze słyszącym i. W ar­

szawa 1970.
17 E. K r z y s z t o f i a k ,  Schronisko dla głuchoniem ych w  Poznaniu. —  Naucz. 

Głuchon. i Niewid., jw. n r  2 s. 62.
18 F. M a t u s z e w s k i ,  art. cyt., s. 192.
19 W. J a r e c k i ,  Szko ły  dla dzieci głuchoniem ych i ociem niałych. W : H igiena 

Szkolna. W arszaw a 1921 s. 457.
29 R. 1:1909 s. 302—308.
21 Por. J. K a l i n i e w i c z  ks., M owa przy założeniu kam ien ia  węgielnego i po­

święceniu zakładu d la głuchoniem ych Lw ów  1841.
22 J. C h o  ł o d e c k i - B  i a  ł y n i a, Początki zakładu głuchoniem ych w e Lw o-
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P ie rw sz y m  re k to re m  lw o w sk ieg o  In s ty tu tu  b y ł D o m in ik  W ich itil, Czech, 
b y ły  n a u cz y c ie l w  P ra d z e  23. W iele  p ra c y  i se rca  p o św ięc ili w y ch o w an k o m  te ­
go z a k ła d u  T om asz  C hocho louszek , a u to r  p o d rę c zn ik a  „O braz  i s ło w o ” 214, T eo­
f i l  G e rs tm a n , A n to n i M e jb a u m  i in n i. N a u k a  trw a ła  tu  6 la t, a p ro g ra m  n a ­
u czan ia  b y ł p o d o b n y  do tego , k tó ry  o b o w iązy w a ł w  In s ty tu c ie  W arszaw ­
sk im  2S. U je m n y m  z jaw isk ie m  b y ł fa k t, że ję zy k iem  w y k ła d o w y m  b y ł języ k  
n iem ieck i, obcy u czn io m  i  ich  rodzicom . T y m  p ra w d o p o d o b n ie  i b ra k ie m  od ­
p o w ie d n ich  p o d s ta w  fin a n so w y c h  n a le ż y  tłu m aczy ć  m a łą  licżbę w y ch o w an ­
ków , bo  oko ło  20. J ę z y k  o jc z y s ty  w p ro w ad zo n o  d o p ie ro  po  1848 ro k u  26.

O d 1876 ro k u  d z ia ła ło  w e L w o w ie  s to w arzy szen ie  g łu ch o n iem y ch  „N a­
d z ie ja ” .

S p rz y ja ją c y  k lim a t sp ra w ił, że  p ro b le m e m  g łu c h o n ie m o ty  z a in te re so w a ł się 
te ż  U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń sk i, w  k tó ry m  sw eg o  czasu  d o k to ry z o w a ł się  ks. 
J .  F a lk o w sk i. W  .1840 r. u c h w a łą  W ie lk ie j R ad y  U .J. n a u cz a n ie  g łu chon iem ych  
w y n iesio n o  do ra n g i p rz e d m io tu  w y k ład o w eg o . W y k ła d y  te  zlecono ks. L eono­
w i L a u ry s ie w icz o w i n a  W y d zia le  T eo lo g iczn y m  jaiko „ sz tu k ę  k sz ta łc en ia  g łu ­
c h o n ie m y c h ” i b y ły  g łoszone  do c h w ili a n e k s ji  K ra k o w a  p rzez  A u s tr ię  w  1848 
r . 27.

J a k  w idać  z teg o  k ró tk ie g o  p rz e g lą d u  z a ró w n o  w ła d ze  c e n tra ln e  w  W ied­
n iu , ja k  też  g u b e rn ia ln e  w e  L w o w ie  p o św ięca ły  g łu c h o n ie m y m  stosunkow o 
dużo  u w ag i. N ie  p o z o sta w a ł w  ty le  K ośció ł, a b isk u p i poszczeg ó ln y ch  diece­
z ji w  m n ie jszy m  lu b  w ięk szy m  s to p n iu  s ta r a l i  s ię  zap ew n ić  m in im u m  tro sk i 
d u sz p a s te rsk ie j sw o im  g łu c h o n ie m y m  d iecez jan o m . P rz e k o n y w a ł do tego 
w sp o m n ian y  p o d rę c zn ik  ks. C zecha: „ V e rs in n lic h te  D e n k -u n d  S p ra c h le re ” — 
„U zm y sło w io n a  n a u k a  m y ś le n ia  i m o w y  w  z a s to w a n iu  do n a u k i re lig ii  i oby­
czajów , jak o  też  i ż y c ia ” .

K siążk a  ks. C zecha —  m o w a  o w y d a n iu  w ie d e ń sk im  z 1836 r . —  zaw ie­
r a  X X I p lu s  441 s tro n  i 64 m ie d z io ry ty . P o d a  je  p rz e k o n y w u ją c e  m o ty w y  p ra ­
cy  n a d  g łu ch o n iem y m i. W ychodzi z p rz e s ła n e k  teo lo g iczn y ch , ju ry d y czn y ch , 
p sych o lo g iczn y ch , n a k re ś la  ce le , p o d a je  sposoby  i ś ro d k i d o  ich  osiągnięcia. 
D la  p rz y k ła d u  p rz y p o m n ijm y  tre ś ć  158 § z a ty tu ło w a n e g o : „W skazów ki dla 
p ie lę g n o w a n ia  m o ra ln o śc i g łu c h o n ie m y ch  i p e łn o zm y sło w y c h  d z iec i” .

N a  w stęp ie  teg o  p a ra g ra f u  s tw ie rd z a  ks. C zech, że g łu c h o n ie m y  nosi w y­
p isan e  p rzez  S tw ó rc ę  n a  s e rc u  p ra w o , a le  z w in y  b łę d ó w  w y c h o w a n ia  u lega 
ono z ap o m n ien iu . O w e b łę d y  w y ch o w aw cze  ro z p o c zy n a ją  się  n a  łon ie  ro ­
dz iny , za k tó re  u w a ża  z je d n e j s tro n y  zb y tn ią  su ro w o ść , b e z lito sn ą  tw ardość , 
p o g a rd liw e  tra k to w a n ie , z d ru g ie j s tro n y  jeszcze szk o d liw sza  ś lep a  m iłość, 
p rzez  k tó rą  dz iec i dochodzą  d o  p rz e ro s tó w  żąd z  i po p ęd ó w .

P o n ie w a ż  ro d z ice  n a p o ty k a ją  n a  d ro d z e  do du szy  dzieoka p rz y  b u d zen iu  
zm y słu  m o ra ln e g o  n a  tru d n o śc i p o ro z u m ie n ia  się, p o zo sta je  im  to  ty lk o , by 
dziecko  g łu ch o n iem e  p rz y z w y c z a ja ć  do m o ra ln e g o  p o s tęp o w an ia .

N a to m ia s t z ad a n ie m  n a u cz y c ie la  je s t  zb u d o w ać  s to p n io w o  od fu n d a m e n -

w ie . L w ó w  1912 s. 16; A. M a n c z a r s k i ,  Z a k ła d  d la  g łu c h o n ie m y c h  w e  L w o w ie . 
N aucz , g łu ch o n . i  n iew id . R. 7:1930 n r  4— 5 s. 76.

23 T a m że , s. 14; W ła śc iw ie  W ic h itil  b y ł ty lk o  n a u c zy c ie le m . N ad zó r n a d  z a k ła ­
d e m  m ia ł  sp ra w o w a ć  k o n s y s to rz  rzy im .-ka t. w e  L w o w ie  i W ład ze  G u b e rn ia ln e . P or. 
A. M a n c z a r s k i ,  jw . s. 75.

24 W yd. w e  L w o w ie  1852.
25 G o śc iem  I n s ty tu tu  lw o w sk ie g o  w  2 p o ło w ie  X IX  w. b y ł ks. T eo fil J a g o d z iń ­

s k i i  sw o je  w ra ż e n ia  o p isa ł w  a r ty k u le :  W y c ieczk a  do L w o w a  w  m ie s ią c u  lip cu  
1877 ro k u . P a m . W arsz . In s t. G łu ch o n . i O ciem . R . 8:1876/7 s. 116— 157.

29 A. M a n c z a r s k i ,  a r t .  cy t. s. 76.
27 T. G  1 e m  m  a  ks., W y d z ia ł  te o lo g ic zn y  U n iw e r s y te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  w  la tach  

1795— 1847. K ra k ó w  1949 s. 1.
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tów, według dobrze obmyślanego planu gm ach m oralności przez: 1) w prow a­
dzenie wychowanka na drogę samo-poznania, 2) nauczenie poznawania i oce­
ny wartości m oralnej pobudek ludżkiego działania, 3) prow adzenie do relig ij­
ności 2a.

Dzieło ks. Czecha, jeśli chodzi o nauczanie religii, jest jedynym  dziełem, 
które par excellence om aw ia to  zagadnienie i podaje jasne rozwiązania. Dla 
Czecha nauka relig ii jest szczytem, najw yższym  celem  nauczania i wychowa­
nia 29.

„Dzieło to jednoczy w sobie tak  praktyczne zalety szkoły niem ieckiej, jak  
też gruntow ność psychologicznej głębi szkoły francuskiej. W dziele zaw arta 
jest postępowa m yśl rozw ijania głuchoniem ych poprzez mowę graficzną 
i dźwiękową z zatrzym aniem  na tu ra lne j mowy migów. Zachowano również 
pomnożony jeszcze przez niego a lfabet palcowy... Tak więc dzieło to zajm uje 
pierwsze m iejsce w śród m etodycznych prac z zakresu głuchoniem oty ze wzglę­
du na swoją gruntow ną i nieuprzedzoną postawę, swoją specjalną celowość, 
swój — mimo wszelką naukowość — łatw o uchw ytny, p raktyczny w ykład 
i tak  bogatą grafikę m iedziorytniczną, jakiej dotychczas nie posiadało żadne 
dzieło, tak  pod względem  ilości jako też i jakości obrazków ” 30.

Po reerekcji diecezji tarnow skiej w 1827 r. jej biskupi od początku pośw ię­
cali sporo uw agi głuchoniem ym  swoim owieczkom. Ja k  dow iadujem y się z m a­
teriałów  archiw alnych A rchiw um  Diecezjalnego w  Tarnowie, ks. Czech w 
pierwszych m iesiącach 1835 r. powiadomił Konsystorz tarnow ski, że wkrótce 
ukaże się wyżej wym ienione dzieło i że 4 egzem plarze tegoż prześle „gratio­
se” K urii diecezjalnej w  T arn o w ie31. Franciszek Pisztek, biskup tarnow ski 
w latach 1832—1836 zachęcał pism em  konsystorskim  kapłanów  do korzysta­
nia z podręcznika ks. Czecha „...ad suggerendam  inform ationem  circa in stru ­
endos surdo-m utos in M oralibus et Religionibus Officiis” 32. Ponadto .biskup 
Pisztek zadecydował, aby ofiarowane 4 egzem plarze autorskie przekazać pa­
rafiom  czterech m iast powiatow ych w diecezji, a po przestudiow aniu prze­
syłać do następnych dekanatów . Po przestudiow aniu przez księży należy je 
umieścić w k tórejś z b ibliotek dek an a ln y ch 33. Być może, że biskup ten  za­
poznał się z problem em  głuchoniem oty jeszcze jako sufragan w  Pradze, być 
też może, że działał tu  pod w pływ em  swego rodaka, ks. A ndrzeja O straw skie- 
go, przełożonego Sem inarium  Duchownego, k tóry  zapewne już w tedy prze­
jaw iał zainteresow anie głuchoniem ym i.

Również następca F r. P isztka bp Franciszek Zachariasiewicz (1836—1840) 
okazał się .gorliwym o duchowe dobro głuchoniem ych swojej diecezji.

Duszpasterski program  tego biskupa w tym  zakresie poznajem y z listu 
adresowanego do G ubernium  Lwowskiego pod datą  25 stycznia 1839 r. Można 
go ująć w  trzy  zasady: 1. zainteresow anie wszystkich księży problem em  g łu ­
choniemoty, 2. przygotow anie kilku duszpasterzy specjalistów, 3. przygoto­
wanie alum nów  w sem inarium  do duszpasterskiej posługi głuchoniem ym  34.

28 F. H. C z e c h ,  op. cit, s. 374 nn.
29 Por.: T. W i e l o  b ó b  ks., Praca duszpasterska nad głuchoniem ym i. (Prze­

myśl ok. 1960) s. 20 Skrypt. Maszynopis.
30 J. H a n d s c h u c h ,  Ein W ort ueber den U nterricht der Taubstum m en. W ie­

deń 1836. Za ks. T. W i e l o b o b e  m, op. cit., s. 206.
31 Protocollum  Gestorum  Consistorii Episcopalis Tarnoviensis 1835 n r 1898.
32 Pismo wyszło pod datą  30.VII. 1935 N r 1898.
39 ProtocoHarum  G esorum  Consistorii Episcopalis Tarnoviensis 1835 n r 1898. 

Jeden z tych egzem plarzy został przekazany w roku 1972 przez Bibliotekę Deka- 
nalną w Pilżnie Bibliotece Sem inarium  Duchownego w Tarnow ie i znajduje się 
w niej pod sygnaturą  43 103.

34 A rchiw um  Diecezjalne w Tarnowie. Acta Episcopalia a. 1839.
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Z asad y  te  n ie  p o zo sta ły  ty lk o  n a  p ap ie rze , a le  b y ły  k o n se k w e n tn ie  r e a l i­
zow ane .

O d n o śn ie  do  p ie rw sze j —  b p  Z ach a ria s iew icz  w  m iesiąc  po p rz e s ła n iu  
w sp o m n ian eg o  lis tu  do G u b e rn iu m , d o k ła d n ie  15 lu te g o  1839 w y sto so w a ł do 
k s ięży  lis t p a s te rsk i, k tó ry  je s t  d o w o d em  p o s taw y  teg o  p a s te rz a  w  ty m  w zglę­
dzie. N a p o c zą tk u  l is tu  o rd y n a r iu s z  ta rn o w s k i zb ija  b łę d n e  p rz e k o n a n ia  w ie ­
lu  d u sz p a s te rz y , ja k o b y  a) n a u c z a n ie  g łu c h o n ie m y ch  n ie  n a leża ło  do obo­
w ią zk u  k a p łan ó w , b) n a k ła d a n ie  te j  p o w in n o śc i, k tó re j  an i języ k a , a n i zasad 
n a u c z a n ia  n ie  z n a ją , p rzew y ższa ło  ic h  m ożliw ości. P o d a je  m o ty w y , k tó re  w in ­
n y  d u sz p a s te rz y  n ak ło n ić  do p o d jęc ia  ta k  tru d n e g o , a le  kon iecznego  zadan ia . 
O to  m o cn y  sposób  a rg u m e n ta c ji:  „ S u rd o -m u ti s u n t h o m in e s  e t  m e m b ra  E ccle­
s iae  C h ris tian ae , a u d itu  e t lo q u e la  d e s ti tu ti  n o n  ta m e n  d e s t i tu t i  ju r ib u s  h u m a ­
n ita tis ... Q u o cu m q u e  ig i tu r  c u ra to ru m  a n im a ru m , q u o v is  speciose p ra e te x tu  
ab  e a  o b lig a tio n e  se  e x im it, n o n  a d im p le t p a r te  v o ca tio n is  s u a e ” . W  dalszej 
części l is tu  w y licza  o b o w iązk i d u sz p a s te rz y  w zg lęd em  g łu ch o n iem y ch  w ie r­
n y c h  o raz  p o d a je  p o lecen ie  księżom  d z iek an o m  d o p iln o w a n ia  te j  sp ra w y  pod­
czas w iz y ta c ji d z iek ań sk ich . K oń czy  s ło w am i se rd ec zn e j z ac h ę ty  zaczerp n ię te j 
z P ism a  św .: „E uge s e rv e  b o n e  e t  f id e lis ...” 3S.

A n a lizu jąc  p o w y ższy  lis t p a s te rs k i z au w a ża m y , że jego  a u to r  zn a ł dobrze 
k s iążk ę  ks. C zecha, n a  .nią w y ra ź n ie  s ię  p o w o ły w a ł i z n ie j z ac z e rp n ą ł w iele 
m y ś li i a rg u m e n tó w .

N ieco d łu ż e j w y p a d a  z a trzy m a ć  się  n a d  d ru g ą  zasad ą  p ro g ra m u .
S k u tk ie m  re fo rm y  Jó z e fa  I I  b y ło  zn ie s ien ie  d ie c e z ja ln y c h  sem in arió w  

d u ch o w n y ch , a  w  ich  m ie jsce  u tw o rz e n ie  s e m in a rió w  g e n e ra ln y c h . D la G a­
lic ji ta k ie  s e m in a r iu m  zo rg an izo w an o  w e L w o w ie  p rz y  ta m te jsz y m  U n iw er­
sy tec ie . B isk u p i je d n a k  n ie  b y li o b o w iązan i p o sy łać  a lu m n ó w  sw o je j diecezji 
do  s e m in a r iu m  g e n e ra ln e g o  d a n e j p ro w in c ji, lecz m ie li p o zo staw io n ą  m ożli­
w ość w y b o ru . O w szem , d o b rze  by ło  w id z ian y m  p rzez  rz ą d  a u s try ja c k i, jeśli 
p o sy ła li k le ry k ó w  p a  s tu d ia  teo log iczne  do W ied n ia . N ie  b ra k  b y ło  też zachę­
ty , a b y  ci w  In s ty tu c ie  d la  g łu c h o n ie m y ch  u czy li s ię  p ra c o w a ć  n a d  ty m i n ie ­
szczęśliw ym i.

Z te j  m ożliw ości k o rz y s ta li  i b is k u p i ta rn o w sc y  k ie ru ją c  n ie k tó ry c h  a lu m ­
n ó w  n a  s tu d ia  do W ied n ia . Z l is tu  b p a  Z a c h a ria s ie w icz a  do w ła d z  g u b e rn ia l-  
n y c h  d o w ia d u je m y  się, że  d w o m  sp o śró d  s tu d iu ją c y c h  ta m  p o lec ił nauczyć się 
„ in  h a c  m e th o d o  p ro f ic ie n d i” . B y li to: ks. W in c e n ty  S p ła w iń sk i i  ks. T eofil 
J a w o rs k i ®*.

P ie rw sz y  z n ic h  p ra c o w a ł po  św ięc e n iac h  ja k o  w ik a r iu sz  w  N ow ym  Sączu 
i zap ew n e  k o rz y s ta ł ze zd o b y ty ch  u m ie ję tn o śc i, g d y ż  w  o k o licach  gó rzy sty ch  
ż y je  d u ży  p ro c e n t lu d z i g łu c h y ch . W k ró tc e  je d n a k  z p o w o d u  p o g ląd ó w  p a tr io ­
ty c zn y c h  n a ra z i ł  s ię  w ład zo m  a u s try ja c k im , k tó re  o b a w ia ją c  się  jego  w p ły w u  
n a  m łodzież , n a k a z a ły  u su n ąć  go  i  p rz e n ie ść  n a  p lacó w k ę , gdzie  n ie  m a g im ­
n a z ju m . W ład za  d ie ce z ja ln a  b ro n iła  d z ie ln eg o  k a p ła n a . Z czasem  je d n a k  p rz e ­
n ie s io n o  go  do  R ad ło w a  37. B p J .  W o jta ro w icz  ,(1840— 1850) sk ie ro w a ł go póź­
n ie j  do  T a m o w a . T u  z o s ta ł d y re k to re m  szk o ły  m ę sk ie j i p ro fe so re m  k a te ­
c h e ty k i w  S e m in a r iu m  D u c h o w n y m 38, k tó re  od  1838 r. po w y b u d o w an iu  
w ła sn eg o  g m a c h u  k sz ta łc iło  i w y c h o w y w a ło  k a p ła n ó w  d la  d iecezji.

D ru g i, t j .  k s . T eo fil J a w o rs k i  po  w ie d e ń sk ic h  s tu d ia c h  i św ięc e n iac h  p ra ­
co w ał ja k o  w ik a r iu sz  p rz y  k a te d rz e  i s to su n k o w o  dużo z ro b ił n a  o d c in k u

35 O m aw iany list pastersk i został przedrukow any w  N otificationes (Urzędowe 
Pism o Diecezji Tarnow skiej) a. 1839.

36 Schem atism us Diaec. T am . a. 1836 p. 9:sq.aa.
37 A rchiw um  D iecezjalne w Tarnow ie. A cta Episcopalia a. 1839.
38 Schem atism us, a. 1850 p. 10/11.
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duszpasterstw a głuchoniemych. Sam o w yszukiw anie głuchoniem ych w te re ­
nie kosztowało nie mało zabiegów. Zapew ne na  inform acjach zaczerpniętych 
od tego kapłana oparł się bp Zachariasiewicz, k tó ry  we w spom nianym  liście 
pasterskim  podaje, że w roku 1838 w powiecie tarnow skim  było 117 głucho­
niemych.

Osobną kartę  w historii duszpasterstw a głuchoniem ych — i tu  dotykam y 
trzeciej zasady program u bpa Zachariasiew icza — stanow i przygotow anie do 
obowiązków na tym  odcinku alum nów  w sem inarium  duchownym , przy­
szłych kapłanów. Niestety, nie m am y dostatecznych źródeł, k tóre by nas wy­
czerpująco inform ow ały o tej spraw ie. Do 1838 r. przygotow yw ano do tych 
zadań najstarszych alum nów, tzw. pastoralistów , k tórzy  od jesieni 1822 r. 
studiowali przy boku biskupa na jp ierw  tynieckiego w Bochni, a od 1826 r. 
tarnowskiego w Tarnow ie. Niższe kursy  studiow ały nadal w sem inariach ge­
neralnych. N ajpraw dopodobniej do pracy  w śród głuchoniem ych przygotow y­
wał alum nów  ks. A ndrzej O straw ski, ojciec duchow ny i profesor katechetyki, 
a później, w latach  1834—1837 rek to r sem inarium . Zainteresow anie głucho­
niem ym i mógł wynieść z rodzinnych M oraw i do końca życia pozostał w ier­
ny tym  nieszczęśliwym. W 1837 r. opuścił Tarnów  i udał się za bpem  Piszt- 
kiem do Lwowa, gdzie wiele grosza, czasu i pracy poświęcał głuchoniem ym . 
Z m yślą o nich w ydał dziełko pt. „K atechetik  fü r Religionslehrer der T aub­
stum m en” 3®, w którym  przepięknie wyłożył przym ioty, jakim i w inien odzna­
czać się katecheta nauczający głuchoniem e dzieci. Był opiekunem  lwowskie­
go Zakładu dla G łuchoniem ych i przez pew ien czas jego dyrek to rem  4®. Otn 
też z okazji srebrnego jubileuszu lwowskiego In sty tu tu  napisał w języku nie­
mieckim krótką jego h istorię  41.

Po odejściu ks. O straw skiego do Lwowa, bp Fr. Zachariasiew icz polecił 
przygotowywać alum nów  do p racy  nad  głuchoniem ym i znanem u nam  już ks. 
T. Jaw orskiem u, w ikariuszow i katedralnem u. D ow iadujem y się o tym  ze 
wspomnianego listu  tego biskupa do G ubernium  lwowskiego, w k tórym  in ­
form uje, że polecił ks. Jaw orskiem u: ,,...ut in sem inario T arnoviensi quibus­
dam horis per septim anas in fam ationem  m ethodi instructionis surdom utos 
alumnis dare so leret” . Szkoda, że biskup tarnow ski był tak  oszczędny w  sło­
wach, bo więcej w iedzielibyśm y dzisiaj o tym  specjalistycznym  przygotow a­
niu w tarnow skim  sem inarium  duchow nym . Inform acje te  byłyby tym  cen­
niejsze, ponieważ o przygotow yw aniu alum nów  do pracy  w śród głuchonie­
mych nie wzm iankowano w dostępnych nam  obecnie źródłach, konkretn ie  
w M atricula A uditorum , ani w  Schem atyzm ach diecezjalnych.

Ogólne sform ułow anie w liście ordynariusza tarnow skiego: „...quibusdam  
horis per septim anas” nie inform uje nas dokładnie w jakim  w ym iarze go­
dzin mieścił się kurs przygotow aw czy przyszłych duszpasterzy dla głucho­
niemych. Praw dopodobnie ks. Jaw orsk i m iał do dyspozycji 2—3 godzin przez 
kilka tygodni na ostatnim , tj. czw artym  kursie  pastoralistów  42.

Jeszcze m niej w iem y o sposobie i zakresie nauczania om awianego przed-

39 K siążka liczyła 79 stron  i była d rukow ana u P ille ra  we Lwowie w  1846 r.
40 Z ram ienia  K onsystorza rzym .-kat. w e Lwowie. Por. R. B a n a c h ,  Początki 

Sem inarium  Duchownego w  Tarnowie. L ublin  1971. M aszynopis. Z najdu je  się w 
Bibi. Sem. Duch, w  Tarnow ie, sygn. 021.

41 T ytu ł dziełka: G eschichtliche D arstellung  des galizischen T aubstum m en-Insti- 
tu ts zu Lemberg... w ährend  dessen anfänglichen fünf und zwanzig Jäh rigen  F o rt­
bestandes vom J. 1830 bis zum Jah re  1855. Lem berg 1855, P ille r s. 25.

42 Że uczono tego przedm iotu  na IV k u rsie  także po 1838 r. tj. po w ybudow a­
niu gm achu i sprow adzeniu do T arnow a alum nów  w szystkich kursów  dow iaduje­
my się z korespondencji w ładz sem inary jnych  z oo. B ernardynam i pod koniec 
1846 r. Por. odsyłacz następny.
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m io tu . W y d a je  się, że i ks. J a w o rs k i k o rz y s ta ł z p o d ręczn ik a  ks. C zecha, k tó ­
ry , ja k  z au w a ży liśm y  w cześn ie j, b y ł w ów czas w  A u s tr ii  w  po w szech n y m  uży­
w an iu , a ta k że  o b o w iązu jący m  p o d rę c zn ik ie m  n a  U n iw ersy tec ie  J ag ie llo ń ­
sk im .

O d e jśc ie  b p a  Z ach a ria s iew icza  n a  b isk u p stw o  w  P rze m y ś lu  w  1840 r., 
a ks. J a w o rsk ie g o  n a  p ro b o stw o  w  R a jb ro c ie  w  n a s tę p n y m  ro k u , spow odo­
w ało  zap ew n e  p rz e rw ę  w  n a u cz a n iu  o m aw ian eg o  p rzed m io tu .

B ra k  sp ec ja lis ty , k tó ry  b y  p rz y g o to w y w a ł a lu m n ó w  do t ru d n e j  p ra c y  nad 
g łu ch o n iem y m i, n ie p o k o ił je d n a k  w ład ze  d iecez ja ln e  i s em in a ry jn e . P odjęły  
one w  tru d n y m  d la  se m in a riu m  ro k u  1846 p ró b ę  zaan g ażo w an ia  do p racy  na 
ty m  o d c in k u  o. P a w ła  R u siń sk ieg o , z k o n w e n tu  b e rn a rd y n ó w  ta rnow sk ich , 
k tó ry  w idoczn ie  w  W ied n iu , e w e n tu a ln ie  w e L w o w ie  zapoznał się  „z sztuką 
k sz ta łcen ia  g łu c h o n ie m y ch ” . W  o d p o w ied z i n a  p ro p o zy c ję  re k to ra  gw ard ian  
ta rn o w sk ic h  b e rn a rd y n ó w  O. J a n  K a n ty  R u to w sk i p rzed ło ży ł w a ru n k i w  im ie­
n iu  z a in te re so w an e g o  o. P a w ła  R u siń sk ieg o . B yło  ich  dw a: 1. „M ethodum  
s u rd o m u to ru m  th e o re tic a m  sin e  p ra x i  e x is te re  n o n  posse, h inc  necessariae  
s u n t p ro le s  su rd o m u ta e , cum  e a ru n d e m  c o n c e rn e n ti s u s te n ta tio n e ” ; 2. „...ad 
id  n eg o tiu m ... l ib r i  v a r ii  co em en d i s in t, h in c  P . P a u lu s  R u siń sk i in d ig e t pro 
illis , e t  n eg o tio  sch o las tico  a d m in is tra n d o ... ad  m in im u m  flo ren o s  ducentos 
M on. C on .” 43.

Z p ow yższej o d p ow iedzi w y n ik a , że o. R u siń sk i o r ie n to w a ł się  w  sztuce 
n a u cz a n ia  g łu ch o n iem y ch , gdyż  rzeczy w iśc ie  n a u cz a n ie  to  „sine  p ra x i” jest 
co n a jm n ie j p ro b lem a ty czn e . P o s ta w io n e  je d n a k  w a ru n k i b y ły  d la  sem inarium  
n ie  do sp e łn ien ia . N ie  ła tw o  b y ło  zdobyć ow e „ flo ren o s  d u c en to s” , gdyż w szel­
k ie  w y d a tk i s e m in a ry jn e  b y ły  p o k ry w a n e  z fu n d u sz u  re lig ijn e g o , a w ydoby­
cie s ta m tą d  p ien ięd zy  n a  n ow e „p o zy c je” p rzy ch o d z iło  o g ro m n ie  tru d n o . G dy­
b y  n a w e t w y g o sp o d a ro w an o  w ysm agany g rosz , to  g o rsza  b y ła  sp ra w a  ze zdo­
b y c iem  „ p ro le s  su rd o m u ta s ” , g d y ż  w  T a rn o w ie  n ie  b y ło  szko ły  sp ec ja ln e j ani 
z ak ła d u  d la  teg o  ro d z a ju  k a le k . S p ra w a  z a tem  k a n d y d a tu ry  o. R usińskiego 
n a  w y k ład o w cę  o m aw ian eg o  p rz e d m io tu  u p a d ła  z p o w o d u  p o s taw io n y ch  przez 
n iego  w a ru n k ó w . W idoczn ie  o. R u siń sk i n ie  m ia ł o ch o ty  uczyć. O statecznie 
p rz y  d o b ry c h  c h ęc iach  m o żn a  b y ło  ja k o ś  p o rad z ić . P rzec ież  u czy li k le ryków  
w cześn ie j, p ra w d o p o d o b n ie  ks. O stra w sk i, a n a  p ew n o  ks. J a w o rs k i i n ie  mo­
g li te ż  czyn ić  tego  „sine  p ra x i. W  T a rn o w ie  i  o k o licy  b y li  g łu ch o n iem i w  licz­
b ie  oko ło  117 osób. P ra c a  n a d  n im i d a w a ła  p ra k ty c z n e  p rzy g o to w an ie  do 
p rzy sz łeg o  d u sz p a s te rs tw a  g łu ch o n iem y ch .

B p  J . W o jta ro w icz  ro z w ią za ł p ro b le m  o w ie le  p ro śc ie j. W  1848 r. sp row a­
dził z R ad ło w a  do T a rn o w a  ks. W in cen teg o  S p ław iń sk ieg o , k tó ry , ja k  wspo­
m n ie liśm y , imiał p o lecen ie  b p a  Z a c h a ria s ie w icz a  w  czasie w ied eń sk ich  s tu ­
d ió w  „ in  h ac  m e th o d o  p ro f ic ie n d i” . Ju ż  w  je s ien i 1848 r. ks. S p ław ińsk i 
p o d ją ł w y k ła d y  k a te c h e ty k i i  p ro w a d z ił je  do 1855 r. W  ra m a c h  ty c h  w y k ła ­
dów , a  m oże i osobno „ ...q u ib u sd am  h o ris  p e r  s e p tim a n a s” u d z ie la ł e lem en ta r­
n y c h  w iad o m o śc i n a w ią z u ją c  d o  p ię k n y c h  tra d y c ji  d a w a n ia  „ in fo rm atio n em  
m e th o d i in s tru c tio n is  s u rd o -m u to s ” .

Z a p e w n e  w  sposób  m n ie j sy s te m a ty c z n y  in fo rm o w a li sw oich  słuchaczy 
w  ty m  z ak re s ie  p ro fe so rz y  teo lo g ii m o ra ln e j i p a s to ra ln e j. W iadom o, że przez 
c a ły  w ie k  X IX  p rz y sz li p ro feso ro w ie  s e m in a r iu m  d u ch o w n eg o  w  T arnow ie  
u d a w a li się  do  s to łeczn eg o  W ied n ia  po w iedzę , gdzie  n a d a l  m ie li okazję 
p rz y g lą d ać  się  p ra c y  w  w ie d e ń sk im  In s ty tu c ie  d la  g łu ch o n iem y ch .

43 L ist jest datow any 7.XI.1846 r. i znajdu je  się w  A rchiw um  Sem inarium  Du­
chownego w  Tarnow ie. Acta R ectoratus. a. 1846.
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N a p ew n o  ta k  czy n ił ks. A d a m  K o p y c iń sk i, p ro fe so r  teo lo g ii p a s to ra ln e j 
w ta rn o w sk im  se m in a riu m  d u c h o w n y m  w  la ta c h  187 9— 188 8 44, o czym  
św iadczy  p o d rę c zn ik  „O sa k ra m e n c ie  p o k u ty  45, k tó ry  je s t o d b ic iem  jego  w y ­
kładów . Z n a jd u je  się  w  n im  w ie le  p o u czeń  d o ty czący ch  sp o w ied z i g łu ch o ­
n iem y ch  itp . D ow odem  z a in te re so w a n ia  tego  p ro fe so ra  sp ra w a m i g łu c h o n ie ­
m ych  są o p raco w an e  p rzez  n ieg o  h a s ła : „ G łu ch o n ie m i” i „S p o w ied ź  g łu ch o ­
n iem eg o ” w  P o d ręc z n e j E n c y k lo p e d ii K o śc ie ln e j 46.

Jeszcze  m n ie j u w a g i p o św ięca  s ię  g łu c h o n ie m y m  w  T a rn o w ie  po o d e jśc iu  
ks. K o pycińsk iego  n a  p ro b o s tw o  w  R ad o m y ślu  W ie lk im . S p ra w a  ta  je s t t r a k ­
to w an a  w  s e m in a r iu m  ju ż  ty lk o  m a rg in e so w o . D ziało się ta k  d la teg o , że d ie ­
cezja n ie  p o s iad a ła  w ięk szy ch  sk u p isk  g łu ch o n iem y ch . N ie  by ło  w  n ie j sp e ­
c ja ln y ch  zak ład ó w  d la  g łu ch o n iem y ch . N ie liczn i ty lk o  w y b ra ń c y  z około  1000 
ży jących  w  ro z leg ły ch  g ra n ic a c h  o m a w ian e j d iecez ji t r a f ia l i  do zak ład ó w  
sp ec ja ln y ch , gdzie  o trz y m y w a li w y k sz ta łc en ie  re lig ijn e  i d o sk o n a łą  op iekę  
k a tech e tó w . Po  u k o ń czen iu  szko ły  p o d e jm o w a li p ra c ę  zw y k le  w  w ięk szy ch  
m ias tach  G alic ji, w  k tó ry c h  p o w o li w y p ra co w a n o  m e to d y  d u szp a s te rsk ie  d la  
s ta rszy ch  g ru p . M ias ta  te  b y ły  poza o b rę b e m  ju ry s d y k c ji  b isk u p ó w  ta rn o w ­
skich.

W d iecez ji p o zo s taw a ła  w iększość  bez żadnego  w y k sz ta łc e n ia  —  a n a lfa ­
beci. Ci ży li ro zp ro szen i „w  p o je d y n k ę ” w  p a ra f ia c h  p rz y  sw o ich  n a jb liż szy ch  
rodzinach . G łó w n y m  ich za jęc iem  n a  w si b y ło  p a s ien ie  b y d ła . D u sz p a s te rsk a  
tro sk a  k sięży  p roboszczów  o g ra n ic za ła  s ię  do m in im u m . Z azw y cza j b y li o n i 
p rz y g o to w y w an i do sp o w ied z i i K o m u n ii św . p rz y  pom ocy  kogoś n a jb liż sz e ­
go z ro d z in y  i do s a k ra m e n tó w  św . p rz y s tę p o w a li w  o k res ie  w ie lk an o cn y m . 
R zadko w stęp o w a li w  zw iązk i m a łż eń sk ie . L iczni, zw łaszcza  u p o śled zen i 
um ysłow o (debile) i teg o  b y li p o zb aw ien i, —  „ a e q u ip a ra n tu r  p u e r is ” 47. W  go­
dzin ie  śm ie rc i u d z ie lan o  im  ab so lu c ji i n am aszczan o  o le ja m i św ię ty m i.

T ak i s ta n  t rw a ł  do d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j. D u sz p a s te rs tw o  g łu ch o n ie ­
m ych na  n o w y c h  zasa d ac h  u s ta w ił  b p  J a n  S tę p a  (1946— 1959). W  1954 r . w y ­
słał dw óch  k sięży  n a  d w u m ie s ięc zn y  k u rs  sp e c ja ln y  do P a n e w n ik  koło  K a ­
tow ic. W n a s tę p n y c h  la ta c h  p rz y g o to w y w an o  do te j p ra c y  coraz to  n o w y ch  
k ap łan ó w , d z ięk i czem u m ożna b y ło  zo rg an izo w ać  d u szp a s te rs tw o  g łu c h o n ie ­
m ych w  ca łe j d iecez ji. W  1960 ro k u  w p ro w ad zo n o  w  s e m in a r iu m  d u c h o w n y m  
w y k ład y  w  ty m  z ak re s ie  n a  szó sty m  k u rs ie  w  w y m ia rz e  je d n e j g o d z in y  t y ­
godniow o. Są to  sp ra w y  z b y t św ieże , b y  im  pośw ięcać  w ięce j u w a g i, a m a te ­
r ia ły  z n im i zw iązan e  p rz e c h o w y w a n e  są w  K u r ii  D iecez ja ln e j zw łaszcza 
w R eferac ie  D u sz p a s te rs tw a  S p e c ja ln eg o  w  T a rn o w ie .

N a zak o ń czen ie  p ra g n ie m y  p o d k re ś lić , że ro k  1954, w  k tó ry m  w y słan o  
p ie rw szy ch  k a p ła n ó w  n a  sp e c ja lis ty c z n y  k u rs  do P a n e w n ik  i w  ś lad  za ty m  
zo rgan izo w an o  sp e c ja ln e  d u sz p a s te rs tw o  g łu ch o n iem y ch , s ta n o w i d a tę  w y ­
ró żn ia jącą , c ezu rę  zasad n iczą , in ic ju je  n o w y  ro zd z ia ł w  h is to r ii  d u sz p a s te r­
s tw a  g łu ch o n iem y ch  w  sk a li o g ó ln o d iecez ja ln e j. W  1974 ro k u  św ięc iliśm y  
dw u d z ies to lec ie  tego  w y d a rz e n ia . T en  sk ro m n y  „ ju b ile u sz ” d a ł o k az ję  do 
o p raco w an ia  n in ie jsze g o  a r ty k u łu .

44 A. N o w a k  ks., S y lw e tk i  b io g ra fic zn e  p ro fe so ró w  sa m in a r iu m  d u c h o w n e g o  
w  T a rn o w ie . T eo log ia  p a s to ra ln a  i h o m ile ty k a . —  C u r re n d a . U rz ę d o w e  p ism o  d iec. 
ta rn . R. 109 ; 1959 s. 324.

45 W yd. I w  T a rn o w ie  Cz. 1 w  1883, cz. 2 w  1884 r .;  w y d . 2 ta m ż e  w  1885 r.; 
w yd. 3 w  P rz e m y ś lu  w  1900 r.

49 T. 13— 14. W a rsz a w a  1907 s. 171— 173.
47 T a k  p o d a w a ły  d a w n e  p o d rę c z n ik i  teo lo g ii m o ra ln e j . N ow sze u ję c ie  teg o  p r o ­

b lem u  w y k a z u je  B. H . M e rk e lb a c h : S u m m a  T h eo lo g ia e  M ora lis. W yd. 11, t. 3 B ru -  
gis 1962 s. 621.
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Z u s a m m e n f a s s u n g

Den ernsten, AnStoss die T aubstum m en in Polen zu u n te rrich ten  w urde zwar 
schon im  Jah re  1817 in  W anschau gegeben. In  T arnów  ist doch dieser Gedanike ein 
bisschen sp ä te r unternom m en w orden. E tliche P ries te rkand idaten  von hier hatten 
sich  ja  in  J a h re n  1836'—1,840 an dem  D r M ay’s In s titu t in Wien dazu vorbereitet. 
A ber sie u n te rrich te ten  nachher die m it den T aubstum m en Verständ'igungskunst 
im  R ahm en der M oral- unid Pastoraltheologie. E rst im Jah re  1954 organisierte 
Bischof Johann  Stepa die Seelsorge der T aubstum m en, die er auf ganz neuelm 
Prinzip  gründete. Vom Jah re  1960 w erden  im  P rieste rsem inar in  T arnów  regel­
m ässige V orträge jener Spezialität gehalten, denen sich P riesterstuden ten  des VÏ. 
K ursus im  Abm ass der einen S tunde1 w öchentlich zuhören.
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